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  GWIAZDKA.
 

   
Dziś w Polsce wszystkie dzieci

   
O szyby płaszczą nosek,

   
Czy pierwsza gwiazdka świeci

   
Nad dachy miast i wiosek?

   
 

   
Bo pierwsza gwiazdka złota

   
Jest niby kluczyk Boży.

   
A nuż dziś niebios wrota

   
Na cały raj otworzy!

   
 

   
A wtedy z polskiej ziemi

   
Drożyna w raj pobieży,

   
Drzewkami płonącemi

   
Sadzona, jak należy.

   
 

   
I w drogę siaki taki:

   
Chłopczyki i dziewczynki!

   
Zabłysną pstre wełniaki,

   
Sukmanki i chuścinki.

   
 

   
Jak żywych kwiatów grzęda

   
Pobiegną między drzewka.

   
Już w niebie grzmi kolęda, —

   
Przoduje polska śpiewka!

   
 

   
A na przyjęcie gości

   
W niebiańskiej szopie świeci

   
Gwiaździsty dar Miłości

   
Na gwiazdkę polskich dzieci.

   


   


  


  BAJKA.
 

   
Bajka dziś od rana

   
Ma straszne kłopoty!

   
Taka spracowana,

   
Tyle ma roboty!

   
 

   
Włożyła fartuszek,

   
Jak mały kopciuszek,

   
I mak od pszenicy

   
Przebiera w donicy.

   
 

   
Rządzi jak u siebie,

   
Chwilki nie próżnuje:

   
Pierwszą gwiazdę w niebie

   
Mieszkiem rozdmuchuje.

   
 

   
To o snopek prosi,

   
To jej siana trzeba...

   
Boże drzewko znosi

   
Prościuteńko z nieba.

   
 

   
Zwija się niebożę,

   
Jak ta mucha w miodzie...

   
Jeszcze ma w oborze

   
Kazać mówić trzodzie!

   
 

   
Może też jej trudem

   
Gałąź, z wiśni ścięta,

   
W dzbanku nam, jak cudem,

   
Rozkwitła na święta.

   


   


  


  W OGRODZIE.
 

   
Śnieg dziś spadł. O, jak biało!

   
W śnieżki graćby się chciało...

   
Nim przyjdzie wilji pora,

   
Fora, dzieci, ze dwora!

   
 

   
Dalej! lećmy co duchu!

   
Miękko wszędzie, jak w puchu.

   
Ogród biały i grząski,

   
Srebrne wszystkie gałązki.

   
 

   
Żywo, marsz! do szeregu!

   
A kto tam pierwszy z brzegu?

   
Kto przeciwko? kto z nami?

   
Zbombardujem śnieżkami!

   
 

   
Walczy żołnierz co siły.

   
Aż się wróble spłoszyły!

   
Lecą kule śniegowe,

   
Puch się sypie na głowę.

   
 

   
Krzyk, i gwałt, i gonitwa, —

   
Strasznie ostra dziś bitwa:

   
Już co słabsze z dziewczynek

   
Wolą iść na spoczynek.

   
 

   
Patrzcie! jedna z kieszonki

   
Wykrusza chleba złomki:

   
Wy sobie róbcie armję,

   
A ja wróble nakarmię.

   


   


  


  ZWIERZĘTA.
 

   
Ktoś mi mówił, że w noc wigilji,

   
Co jest jedna w roku tak święta,

   
W narodzenia Bożego chwili

   
Przemawiają wszystkie zwierzęta.

   
 

   
Gdy zapalą gwiazdkę anioły

   
Dzieciąteczku w lichej stajence,

   
Wtedy konie, krowy i woły

   
Uklękają kołem w podzięce.

   
 

   
Owce modlą się i jagniątka,

   
Psy i koty łebki podnoszą,

   
Wszystkie mówią coś do Dzieciątka,

   
Czegoś skarżą się, o coś proszą.

   
 

   
I dziś swoje troski i biedy

   
Opowiedzą w człowieczem słowie.

   
A Dzieciątko... oj od nich wtedy

   
Ładnych rzeczy o nas się dowie!

   
 

   
Jak usłyszy, żeśmy Krasuli

   
Raz rzucili kamień z podwórka!

   
Żeśmy Burkiem Maciusia szczuli!

   
Żeśmy zbili patykiem Burka!

   
 

   
Nikt z nas pewno się nie poszczyci,

   
Jak nań pójdą z takiem orędziem!

   
Na tu, Burku! Chodź, Kici-kici!

   
Przepraszamy! Nigdy nie będziem!

   


   


  


  OPŁATEK.
 

   
Żęby wszystkim było

   
Wesoło i miło, —

   
Opłatek się dzisiaj biały

   
Przy stole dzieliło.

   
 

   
Z każdym się łamało

   
Choć kruszynką małą, —

   
I nagle się stało wszystkim

   
Cichutko i biało.

   
 

   
Stoją białe stoły

   
Z lamp jasnemi koły,

   
Śnieg za oknem jest jak obrus

   
Biały i wesoły.

   
 

   
Od dzieci do dzieci

   
Rój opłatków leci,

   
Cicho kruszą je anioły

   
W śnieżystej zamieci.

   
 

   
W białych piór rozpędzie

   
Niosą po kolędzie: Kto na

   
Bożym świecie żyje,

   
Niech mu dobrze będzie!

   
 

   
I w tym białym dworze,

   
I w tym śnieżnym borze,

   
W ludzkiej izbie, w ptasiem gnieźzie

   
I w tej mysiej norze!
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